~alo awego logu i potrzeb, przez swobodnie wy- 


' rodem włoskim. Orlando oświadcza, że krzyw- 


Çk 


". 
AS M l r 
G. 


r 4 r, k Md 
KWP: SZĄ r. a 
MPa AE% 


>. . ` 
: TEL Wy (| 
ka DIPATI je s” d 


ORGAN DEMOKRATYCZNY I NARODOWY, POŚWIĘC 


PLTEJ. — 


4 X! adión I 


WYCHODZI CODZIENNIE O GGDZ. 6-tej RANO 


Ap Aay E 
4 rę" 3 ` " RAN NA 
b 


CENA NRU W CAŁEJ POLSCE 40 hal. PRENUMERATA 10 K, A Z PRZESYŁKĄ LUB ODNOSZENIEM 12. K. MIESIĘCZNIE 


REDAKCYA: UL. KARMELICKA L. 16. TELEFON NR. 3364. == 


usa [E_ZEWZEYNERM 1 Be MALI |" 


Pilsudski na Własna rękę, wbrew woli Seimi, 


zarządza rodzaj plebiscytu w Sprawie przyszłości Litwy! 
DYKTATORSKA ODEZWA PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 27 kwietnia. (Tel. od kor.). W Wi- 
bie zaraz po zajęciu miasta ukazała się nastę- 
pująca odezwą: 

DO MIESZKAŃCÓW BYŁEGO W. KS. LI- Józef Piłsudski. 
TEWSKIEGO! Wilno, 22 kwietnia 1929 r. 

Kraj Wasz od stu kilkudziesięciu lat nie zna ù $ $ 
awobody, usiekany przez wrogą przemoc ro- Do odczwy tej należy zauważyć, że niewiado- 
syjską, niemiecką i bolszewicką — przemoc, któ | mo w jakim charakterze J. Piłsudski odezwę tę 
ra nie pytając ludności, narzucała jej obce wzo- | wydań: czy w charakterze Naczelnika Państwa, 
ry pwsiępowania, krępujące wolę, często lamiş- | czy Główno dowodzącego Wojsk polskich. Jest 
ce życie. faktem, żo w pierwszym i drugim charakterze 

Ten głiam ciągłej niewoli, dobrzo mi znany o- | jest odpowiedzialnym wobec Sejmu i jest obo- 
sobiście jako unodzonemu na tej nieszczęśliwej | wiązany postępować w myśl wskazań sejmo- 
eiemi, raz naroszcie musi być zniesiony i raz | wych. Odezwa ta stoi w zasadniczej sprzeczno- 
wreszcie na tej ziemi, jakoby, przez Boga za- | ści ze stanowiskiem, jakie zajął w sprawie kre- 
pommiadej, musi zapanować swoboda i prawo | sów wschodnich Sejm, który przyjmuje rezo- 
wolnego, niczem nie krępowanego wypowiedze- | lucyę ” Komisyi zagranicznej, wyraził się za 
nia się o dążeniach i potrzebach. wcieleniem Wilna i polskich ckolic Litwy bez- 

Wojsko polskie, któe z sobą przyprowadzi- | pośrednio do Polski. Sejm o jakimś plebiscycie 
tem dki wyrzucenia panowania gwałtu i prze- | na Litwie wie wypowiedział żadnej opinii a tem- 
mocy, dla zniesienia rządów krajem wbrew wo- | bardziej nio upoważnił „nikogo do zarządzenia 
i Judności — wojsko to niesie Wam wszystkim | i ogłoszenia wyborów do osubnego Sejmu byłe- 
wolność i swobodę. go W. Ks. Litewskiego, : 

Chcę Wan dać możność rozwiązania Spraw SĄDY DORAŻNE. 
«wewnętrznych tak jak sami sobie tego życzyć |, Wilno, (Tel. od kor.) Cenerał Rydz Śmigiy, 
będziecie, bez jakiegokolwiek gwałtu i nacisku | jako dowódzea grupy wojsk zaprowadził celem 
zę strony polskiej, zabezpieczenia spokoju sądy doraźne. 

Dlatego to, pomimo że na Waszej ziami Warszawa. (Telef. od kor.) Komendantem mia 
grzmią jeszcze działa 3 krew się leje — me | sta Wilna został mianowany major Maryusz Za- 
wprowadzam zarządu wojskowego, lecz cywil- | ruski W Wilnie zaraz po zajęciu miasta ukaz 
uy, do którego będę powoływał ludzi miejsco- | ły się dwa dzienniki polskie: „Nasz kraj“ i 
wych, synów tej ziemi „Dziennik Wileński“. 

Zadaniem tego zarządu cywilnego beużio: ZAJĘCIE GRODNA. 

1) Ułatwienie badności wypowiedzenia się CO Warszawa, (Tel. od kor.) Według kursujących 
pogłosek Grodno miało zostać zajęte juzez woj- 


go, do którego bezpośrednio, lub do ludzi przez 
niego wyzniiczonych, zwracajcie się otwarcie i 
szczerze w? wszelkiej potrzebie i sprawach, któ- 
re Was bola i obchodzą. 


branych przedstawicieli. Wybory te odbędą sią | ska yolskie. | | 
na podstawie równego, tajnego, powszechnego, (Niemcy w myśl układu obowiązani 3% ustą- 
bezpośredniego, bez różnicy płci głosowania. pić: 


PIŁSUDSKI WRACA DO WARSZAWY, 
Warszawa, 28 kwietnia (Tel. od kor.) Dziś, w 
poniedziałek przybywa do Warszawy na prze- 
ciąg dwóch dui Komendunt Piłzudaki, którego 
przyjazdowi przygotowują stery 1uzęuowe u- 


roczyste przyjęcie. 
Włochy obsacząRiekęz5reinie 
Y jk A: % A we 
ma o ea $ 0 
poczem zatarg jakoś się zalageczi. 
PREZYDENT MINISTRÓW ORLANDO QD- | Proklanowane przez Wilsona prawo samosta- 
POWIADA WILSONOWI. nowienią narodów o swoim losie da się zupeł- 
Paryż. (PAT). Ag, Hav. 24 kwietnia. Orlando | nie dobrze zastosować do Rjeki, w której pa- 
żegnany na dworcu przez Pichona w imie- | tryotyzm włoski wytrzymał wszelkie próby. 
niu rządu francuskiego, opuścił onegdaj Paryż, | Nie należy podawać Włochy w podejrzenie, 
ogłosił w prasie odpowiedź na oświadczenie | jakoby więcej niż inne państwa ogarnięte były 
Wilsona, która wyraża ubolewanie, iż Wilson falą imperyaizmu. Orlando zakończył stwierdze- 
zdaje się czynić różnicę pomiędzy rządem a na- | nien, że delegacya włoska ożywiona jest du- 
chem pojednawczym i wyraża w imieniu Włoch 
uczucie głębokiego podziwu, jaki naród włoski 
żywi względem narodu amerykańskiego. 
Paryż. (PAT). Ag. Hav. 25 kwietnia: Z Rzy- 
mu donoszą, że cdpowiedź Orlanda na orędzie 
Wilsona wywołaio znaczne wrażenie. Dzienni- 
ki zaopatrują odpowiedź w komentarze i ogła- 
.szają, że prezesi związków  patryotycznych u- 
chwalili zaapelować do ludności rzymskiej, aby 
odbyły manifestacye z okazyi przyjazdu mini- 
stra Orlanda i Sonniira. Prócz tego ma być wy- 


2) Danie potrzebującym pomocy w żywności, 
poparcie pracy wytwórczej, zapewnienie ładu i 
spokoju. 

3) Otoczenie opieką wszystkich nie czyniąc 
różnicy « powodu wyznania i narodowości. 

4) Na czele postawiłem Jerzego Osmołowskie- 


P 


dzącem i obraźliwem byłoby przypuszczenie, 
jakoby wielki wolny naród włoski zgodził się na 
uznanie jakiegokolwiek przymusu poza swoją 
wkisną wolną wolą. Orlando roztrząsa następnie 
przyjętą przez Wilsona interpretacye jego pun- 
któw i ęówiadcza, że doświadczenie poucza, jak 
trudnem jest stosowanie abstrakcyjnych zasad 
Ww wypadkach konkretnych į uważa, że niesłusz- 
Bem jest stosowanie zasad Wilsona do ż3dań 
włoskich, jak to Wilson czyni w swojem orędziu 
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Pokój (lo wozźnegoj: Czy nie wia, pan, czy 
kolej moja rychło nadejdzie? Czekam już tuta, 
cd 11-go listopada.., 


dany apel do narodu kongresu i senatu amery- 
kańskiego, jak również do narodów sprzymie- 
TZOBYCH. | 
„WŁOCHY NIE ZNIOSĄ HAŃBY!* 
Wieaeń. (PAT). „Der Ncue Tag“ zamieszcza 
depeszę z Lugano z informacy4 poswiadamiają- 
cą, że powrót prezydenta ministrów Orlanda 
podobny by? do tryumialuego pochodu. W Ge- 
nui Grlando wygłosił mowe, w której oświad- 
czył, że Włochy nie zniosą hańby i obelgi. Prze- 
mawiał także generali Diaz, który oświadczył, 
że Włochy liczyć mogą- na swoje wojska,. Po- - 
wiórzyły się wielkie demiustracye w Turynie, 
gdzie znów Orlando przemawiał, przypominając 
historyczne slowa jednego z królów trancuskich 
który powiedzial: „Włochy uą tak wielkie, że nu 
wet trup ich może zakazić cały świat”. Burmistrz 
Rzymu zaprosil d Annuazia, by przybył do Rzy 
mu i na kapitolu wygiosił mowę, by zaprotesto- 
wać przeciwko pogwałceziu praw włoskich. 
„Neue Frcic Presse« donosi z Lugano: Spra- 
wozdanii nadeszłe tu z miast włoskich chara- 
kteryzująa sytuncyę jako identyczna w chwili 
rozpoczęcia wojny przez Włochy, Organizacye 
rządowe rozwijają żywą agitacyę za walką o 
Rjekę. Zdaje się, że rada ministrów pod nacis- 
kiem opinii publicznej wyda zarządzenia woj- 
skowe, zmierzające ku obsadzeniu Rjeki. 


Francya broni stanowiska Włoch — 
a Llosd George pośredniczy. 

Paryż. (PAT). Ag. Havasa. Szefowie rzą- 
dów Ameryki, Francyi i Anglii wyrazili mi- 
nistrowi Orlando nadzieję, że parlament wło- 
ski przyczyni się do rozwiązania zagadnień 
pozostających jeszcze w zawieszeniu. Orlan-. 
do wyjechał do Rzymu w towarzystwie Ba- 
rzilaia i gen. Diaza, podczas gdy inni człon- 
kowie delegacyi włoskiej pozostali nadal w 
Paryżu. Wiadomość, że Orlando nie cofnie 
swojego postanowienia, by nie uczestniczyć 
więcej w konferencyi pokojowej i wyjechał 
wieczorem do Rzymu, wywołała w opinii pu- 
blicznej głębokie wrażenie. Pierwsze próby 


nraków, Sławkowska 24. 
(Dom X. X. Emerytów). 
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vążegnauia zatargu przez Lloyda Georgea i 
Clemenceau dały w pierwszej chwili pochop 
do rozpatrywania obecnej sytuacyi i ocenę 
te przyjęto tem radośniej, ile że ogólnem by- 
ło pragnieniem, aby nmiezakłócona zgcda po- 
między Włochami a innemi mocarstwami (- 
stniaia nadal. Popołudniu sytuacya stała się 
niepewną i po przyjaznej rozmowie z Wilso- 
nem, Clemenceau i Lloydem Georgem, Or- 
lando zdecydował się na wykonanie swojego 
pierwotnego postanowienia. I cóż się stało 
dalej? Należałoby przedewszystkicm okre- 
ślić dokładnie charakter zaiścła i stwierdzić, 
że zatarg ten mie sprowadzi zerwania, lecz 
tylko zawieszenie współpracy w pracach 
konierencyi pokojowej. W uznaniu opinii 
prawnych kół sądzi delegacya wioska, iż nie 
stanowi ona dyplomatycznej reprezentacyi 
narodu i dlatego chco zasięgnąć uchwały 
parlamentu. Orlando przyspieszył zwołanie 
parlamentu, którego posiedzenie ma się od- 
być 6 maja. Dy może, że Orlando wróci uo 
Paryża na dzień otwarcia rokowań z pełno- 
mocnikami niemieckimi, które to rokowania 
rozpoczną się 1 lub 2 maja. Jest rzeczą na- 
turalną, że zarówno delegacya włoska, jak 
jej komisye wstrzymują się od udziału w 
pracach konferencyi pokojowej, aż do chwi- 
li powrotu Orlanda i jego towarzyszy. Aby 
jednak zaznaczyć dążenie Włoch do utrzy- 
mania dalszych stosunków ze sprzymierzeń- 
cami, Włosi będą nadal współpracowali w 
tych wszystkich międzysojuszniczych komi- 
syach, w których prace nie pozostają w zwią- 
zku z konferencyą pokojową n. p. Najwyż- 
szą rada gospodarcza, komisya rozejmowa, 
komisya żywnościowa, surowców i t. d. W 
końcu zauważyć należy, że w kołach zbli- 
żonych do konferencyi utrzymuje się mnie- 
manie, że kontlikt będzie przyjaźnie zała- 
źwiony. 

_ Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Journal" 
Aonosi z Paryża: Dzienniki donoszą, że Lloyd 
Georgo objął rolę pośrednika m zdzy Wło- 
ehami a Ameryką, Proponuje on kompromis 
tej treści, że Rjeka pod względem gospodar- 
czym ma być umiędzynarodowiona, a pod 
względem politycznym oddana ma być Ju- 


gosłowianom. Amerykańskie dzienniki po- l kiwanego wodza polskiego. 


dak gazdowie Borowy i Kalczya 
jeździli do Paryża. 


(St P) Trudno sobie wyobrazić, by cokol- 

wiek mogło było silniej zaagitować w sprawie 
zakarpackich ziem naszych, jak tón moment, 
gdy delegaci Spiszu i Orawy stanęli po po- 
wrocie z Paryża przed krakowską publiczno- 
«cią. Niejeden przyszedł zobaczyć, co zacz 
oni — ci, którzy z samym Wilsonem mówili 
— ci posłowie jednej z ziem Rzeczypospoli- 
tej, ziemi prawie zapomnianej... ci, o których 
dotąd nikt nic nie wiedział w świecie sze- 
rokim, a teraz — zna ich Polska cała, zna 
Paryż, znają narody! 

Niejeden przyszedł na to „sprawozdanie 
z ciekawości., słuchał ich z rozrzewnieniem.. 
% przyszedł z postanowieniem twardem, jak 
gatrzańskie granie: „Nie damy Wasg!“ 

è $ $ 

Był to wiec — nie wiec: coś tak odmienne- 
go od wszystkich wieców, jak odmiennnymi 
byli ci dwaj prości gazdowie od rozmaitych 
kmiotków od parady... Nic dziwnego też, że 
słuchano ich inaczej, nie uchem tylko, lecz 
duszą całą! 

Przemawiał poeta Tatr, K. Tetmajer, na- 
„stępnie dr. Rouppert, jeden z delegacyi, a 
potem słuchaliśmy z tchem zapartym, jak 
opowiadał nam ks. Machay, wódz duchowy 
Zakarpacia, całą Odysseję tej czwórki, co 
" Świecie szerokim szukała sprawiedliwo- 
Stuchalismy opowiadania, nie uczonej mo- 
wy, o tem, z jaką obojętnością przyjmowało 
ich społeczeństwo... ile znieść ci synowie za- 
karpackiej Polski prosząc i żebrząc, by ich 
przyjęto pod ojczystą strzechę... jak dopiero 
w Warszawie dostojny Prezydent zrozumiał 
ich... Tam też padły Jego słowa: „Idźcie i 
róbcia co można!” 


IFNNTR 1 


dają, że uchwalony kredyt amerykański w 
sumie 250 milionów wyjpłacony będzie Wło- 
chom mimo ostatniego epizodu. Fakt ten tiu- 
maczy prasa francuska jako oznakę, że za- 
targ będzie zażegnany. 

ORLANDO I SGNNINO WRÓCĄ DO 

| PARYŻA. 

Wiedei. (PAT). „Neue Freie Presso“ do- 
nosi: „Echo de Paris“ twierdzi na podstawia 
informacyi ze strony włoskiej, że Orlando 
i Sonnino jako też wszyscy ich doradcy obie- 
cali powrócić do Paryża dnia 1 maja. 
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Lo słychać 
w mieście? 
Kraków, 27 kwietnia. 


Prof. dr. St. Giąbiński w Krakowie. 


Prezos Związku Lud. Naroduwego prof. dr. 
Stanislaw Głąbiuski, przejeżdżając przez Kra- 
ków do Warszawy, wygłosił w szczelnie zapeł- 
nionej sali Rady Powiatowej referat o sytuacyś 
politycznej w Folsce. 

Niestety w niedzielą nie było większej sali 
do dyspozycyi.). 

bprawozdanie z niczmiernie interesującego 
referatu zamieścipy w następnym numerze, 


PRZYJAZD GEN. HALLERA DO KRAKOI 
WA. Jak słychać, generał Haller ma we czwar- 
tek przybyć do Krakowa. r 

Jeśli wiadomość się sprawdzi, Kraków z naj- 
większą radością, powita uroczyście długo ocze- 


Tak też i poszli — do Paryża, gdzie wśród 
losów innych, kuje się i los Polski. A zą nimi 
1 nasz Prezydent poszedł naprawiać co się 
popsuło. 

Słuchając opowiadania ks. Machaya zro- 
zumiał niejeden, że to nie parady ich tam 
czekały, ale ciernistą drogą kroczyła w Pa- 
ryżu ta skromna misya. Nawet wśród Polo- 
nii samej niewiele znaleźli zrozumienia, ale 
podali im dłonie i pomogli ci, których wpływ 
przecież zauważył: Paderewski, Dmowski, 
Maurycy hr. Zamoyski, Ksuweryhx. Orlow- 
ski. 

Więc audyencye wyjednane dla nich u 
francuskich mężów stanu: Laroche'a, Le- 
grande'a, Tardieugo a potem u Amoryka- 
nów: sakretarza stana Beckera i prof. Bau- 
mana. Jak to ostrożnie iukwirował, zwłasz- 
cza ten ostatni, naszych gazdów (bo tylko z 
tymi mówiono) — 2 gdzie jeżdżą na jarnar- 
ki, a gdzie kupują, a które drogi dla nich 
lepsze, a jacy ludzie mieszkają tu i tam... 

Potem olimara dziennikarzy i fotografo- 
wie. | 

Nikt nie przypuszczał, by się mogli kiedyś 
dostać do Wilsona: było to śmielszem nad 
wszelkie marzenie — a jednak... dostali się 
i tam, choć bardzo okrężną drogą. Włodz. 
Tetmajer prosił hr. Orłowskiego o wyszuka- 
nie drogi, ten napisał list do pewnej hrabi- 
ny angielskiej, której babka była Polką. An- 
gielka po przeczytaniu listu rozpłakała się... 
poleciła ich ambasadorowi Stanów Zjedn. 
Wight'owi — a ten już trafił do Wilsona! 

O posłuchaniu u prezydenta Stanów Zjedn. 
pisano już dużo — ale trzeba było widzieć 
tych dwóch gazdów, trzeba było słyszeć jak 
Piotr Borowy powtórzył swoją rozmowę 2 
Wilsonem, aby zrozumieć, jakie wrażenie 
mogły wywrzeć proste slowa górala! Poka- 
zywano na mapie Orawą i Spisz... Gazdowie 
referowali całą sprawę... Wilzon zakreślił rę. 
ką granice î rzekł: 


Nr. 80, 
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ZGROMADZENIE LUDOWE. W niedzielę rano 
na boisku w „Soliole* odbyło sią zgromadzenk: 
ludowo przy bardzo szczupłym udziale proletarya- 
tu w obecności delegatów kongresu P, P. S. z ca- 
lj Polski. — Zgromadzenie zagaił poseł dr Bo- 
orowski. Roferowal posc? dr Marei, o położeniu 
obacnem. Mówił on między lnnemi, że wojna się 
już skończyła, ało my dalej ją prowadzimy, jest to 
bowiem wynikiem panowania kapitalizmu. Należy 
położyć kres walkom, a to może zrooić tylko pro- 
łetaryat przez „bezkrwawą” rewolucyę i ujęcia 
władzy w swe rece. Następnie przemawiali przed- 
stawiciele socyalistów ze wszystkich ziem Polski 
Ww duchu rewolucyjnym i w tyo duchu uchwalona 
azereg rezolucyj, podobnych z brzmienia do rezo- 
łucyi, uchwalonych w ubiegłym tygodniu na kon- 
gresie P, P, R. 

RĘKAWKA. Publiczność krakowska z powodu 
niepogody w przypadający dzień na .rękawkę* 
urządziła sobie odruchowo wczoraj zabawę ludową 
na Krzemionkach podgórskich. Tłumy ludzi zaległo 
górą koło kościółka. Ustawiono także etragany, 
w których sprzedawali przekupnie pierniki po ce» 
nach paakarskich. Ratarynki przygrywały bawią- 
cej słę publiczności, 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Na repertuar 
b. tygodnia złożą się: dwukrotnie (poniedziałek 29 
i środa 80) „Tartufle*, którego przedstawienia sta- 
le są przepełnione. We wtorek 29, po raz 11-ty 
„Nieboska komedya“. We czwartek „Wesele“. Cykl 
przedatawień z okazyi pierwszej w wolnej Polsce 
rocznicy Jlonstytucył 3 Maja rozpocznie się w plą- 
tek 3 maja premierą 4 aktowej sztuki Stefana 
Mrzywoszewskiego „Wielki dzień“ (Pani Chorąży- 
na). Jest to widowisko, które z nastroju wiekopom- 
nych dni majowych roku 1791 wysnuwa akcyę ŻY- 
wą i barwną. „Wielki dzień“ powtórzony będzie 
w sobotę 3, w niedzielą 4 i poniedziałek 6 maja, 
zaś w dniu 3 maja i w uledzielę 4 maja popołudniu 
grany będzie „Kościuszko pod Racławicami" z tym 
samym udziałem licznej kompaseryi, jak podczas 
uroczystości Kościuszkowskiej. 

Ze względu na spodziewany liczny udział gości 
z poza Krakowa przedstawienie w dniu 3 maja Dio 
jest przeznaczonu dla abonentów drugich przed- 
stawień. Prawa ich tym razem wyjątkowo odnoszą 
się do trzeciego rzędu przedstawienia sztuki, w 
niedzielą 4 maja. 

MIĘDZYNARODÓWKA WOJSK POLSKICH W 
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„O ilc to będzie w mej mocy, to Wam to 
zrobię!” 

A Piotr Borowy trzyma jego prawicą w 
garści i powiada patrząc mu w oczy: 


„Ja wiem Miłościwy Panie, że możesz t3 


zrobić!...* 

Na twarzy Wilsona zajaśniał uśmiech — 
po chwili padło krótkie: 

„AJ right“! 

O powiadał dalej ks. Machay, jak serde- 
cznie przyjmowali ich Francuzi i Włosi — 
jak wielkie usiugi oddawali im bracia Po- 
znańczycy M. Seyda i Jarochowski z Pol- 
skiego biura prasowego — jak się zwiedzieli 
o nich i „bracia Czesi i wiele wiele innych 
rzeczy. 

A potem wystąpił gazda Wojciech Hal- 
czyn. Słyszeliśmy głos serca rwącego się do 
Polski. Obrazowa mowa, jak za czasów Io- 
mera, a słowo każde tratiało w głąb duzzy 
i budziło to radość, to rozrzewnienie. To cv. 
on i Piotr Borowy mówili, nie da się streścić, 
każda taka próba pokiereszowałaby rzecz 
samą — ale słuchać tzeba było i słyszeć, 
jak się garną to szczere dusze do Polski — 
nie po lepszy kawat chleba, ale by oddychać 
jednem powietrzem, pod jedna z nami strze- 
chą. Kto to słyszał”ten nie zapomni o Ora- 
wie i Spiszu! Głęboka ich wiara i prostota 
kazała nam wymyśleć o inych czasach —- 
czugach ryngrafów na piersiach, o czasach, 
gdy śpiewano: „„Stawam na placu z Boga or- 
dynansu'l.., o czasach, króla Piasta w Kru- 
szwicy... A jaka niewzruszona nadzieja i pe- 
wność biła z ich oczu, gdy wspominali co in 
powiedział Haller... „jeśli konferencya umr 
Was nie odda — to sami odbierzemy!!* 
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Chwila dziwnie osobliwa — spełniają sie 
jakieś stare proroctwa, i przepowiednie... — 
Wstają śpiący. rycerze w Tatrach! Sursum 
corda! 
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KRAK. MAGAZYNIE PROWIAIRTOW Yi. Jak nas 

informują, kolnendantem maga:ynu prowian: awego 

W Krakowie jest Czech, adjutantem — ży:l-s; 0: IStR, 

oficer, wykiadający w szkole apzowizacyjncj i po 

czający 2ołnierży o patryotyzmia... jesi husin. o- 
mentarze chyba zbyteczne! | 

"TAJNA FABRYKA TYTONIU. Wczoraj odktyła 

policya tajną fabrykę tytoniu u niejakiego WI. Kro- 

tewskiego, z zawodu masarza. Sprzeduwał on po: 

dejrzauej wartości tytoń po 380 A za 1 kg. W do- 

mu arosztowanego znaleziono worck z liśćmi, któ- 

ro leżały w esencyi tytoniowej. Znaleziono także 

kosz naładowany liśćmi bukowymi i przyrząd do 

a fabrykacyi tytoniu. Prócz tego skonfiskowano 0 i 

pół ky. spreparonancgo już tytoniu. 

WYPADEK ARTYSTY DRANMATYCZNEGO. 

W niedzielę rano w pociagu, odchodzącym Go Prza- 

myśla, spotkał sią Eug. halinowski, artysta opo- 


ILUSTROWANY DZIENNIK POTŚKRIE. 


szawskim, niejakim Mycliwskim. Podczas ogląda- 
nia karabinu padł strzał i kula ugodzila p. kali- 
nowskiecgo w pachwiię prawej nogi. Ciężko ran- 
nego arty stę pogołowie odwibzlo do szpitala. 

HA 1NDLARZ FAŁSZYWĄ MAXA. Arcsztowano 
Pioa Puchalskiego, który sprzedawał stęchłą i 
gorzki) mąkę įiçezmienng za żytnią i to po puskar- 
gkich cenach. 

EWIZYA U HOTELARZA. W nocy z soboty na 
niedzielą straż obywatelska dzielnicy VI, przepro- 
nadziłą rewizyQ 11 T ciciela fotelu Jiellcra przy 
ulicy Lubicz l: 8. SkonkisEOWano. cygara, Znaczną 


OOO Z ZO OE OE ZERO 


ość tytoniu i papierosów. W prywatnem mieszka- ' 


niu zaaisżiono zanas świec I mydło przedwojenne 
wielka ilość konserw mięsnyci, oraz skrzynię z 
prowianiami, na których maki etykiety „Feld- 
prost". Prócz tego skonis: 
ce 809 litrów przednich wi 
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, w czem około 500 


retki krakowskiej, ze znajomym żandarmceu War- liteów Ory „inalzogo kon: 4 | 
PEE TANE I EIS TER OO aemm aea n aS 
7. "= ; e" ya k "wo gyt s ry szy ra 
Sam pan liosae zdobędzie Monachium uf T maja. 
WSPÓLNA AKCY a WOJSK NZEJZY k ab res, 13 
AZEN. Ministar Moske fermaMmie objął na- 


Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Journal” 
donosi; że w akcyi przeciwko Monachium 
weziną udział wojska buwars:cie, wirtem- 
berskie t pruskie, ponieważ chodzi twiaj o, 
ukcyę, mającą charakter wok CaiESO" | 
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Warszawa. (PAT). Org 

wileński „Miot“, z dnia 6 kwietnia, donosi 

z odessy: Pisma odeskie podają wiademość 

o szerzącym się wszędzie na Ukrainie pogre- 
mach, żydowskich. W Proskirowie avnan 
kozacki pozwolił swoim chłopcem przez o 

dni pohulać. Rezultatem tego było wyrżnię- 

cie około 4000 żydów. Nie oszczędzano przy- 

tem ani starców, ani kobiot, ani dzieci. iic- 

~ szczęśliwym ofiarom obcinano uszy i nosy, 
wykłuwano oczy, rozpruwano żciądki itd. 

Dzieci przebijano pikami. W Bałcie pogrom 
twal przez 3 dni. Po 3-ch dniach przerw za- 
czął się na nowo. Liczba ofiar ima dosięgać 
800. Gwałcono kobiety i zabijano- dzieci. 
frupy leżały na wicach nie pogrzebane. W 
"Petlju- 
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Elizabetgradzie cofające sie wojska 


nonferencya pokojowa pracuja 
Paryż. (PAT). Ag. Hiv. 26 bm. Wilson, Cle- 
menceau i Lloyd George będac prawdopodo- 
bnie jutro obradować nad sprawą} kuaotschau, 
zaś 5 ministrów spraw ziyranicznych zaju} siĘ 
opradaoni nad sprawą przewozu drogą powie- 
trzną, sprawą kolonii nicmieckicn, oraz sprawa- 
mi polskimi. Układanie waruuków posoju wžtę- 
puego szybko postępuje naprzód. Wedlug opi- 
1% nii pochodzącej z Niemiec warunki pokoju wstę 
| prego podano najpierw do“ wiadomości; rzędu 
w Berlinie, następmie przedłożone pzrizmento- 
wi, a w końcu plebiscytowi, który odbędzie sią 
w ciąru 15 dni. 

Paryż. (PAT). Ag. Hav. 26 bm. Dzienniki po- 
dają, że 28 kwietnia odbędzie się pełao posie- 
tzenie komisyi pokojowej, na którem przedło- 

y żony zostanie nowo opracowany projekt ligi 
harodów, oraz sprawozdanie komisyi odpowie- 
4zialności za wojnę. « 

Paryż. (PAT). Jak podaje „Temps“, rządy 
0jusznicze postanowiły opuścić na razie w pze- 
liminaryach pokojowych klauzulę, że Niemcy 
mają się zrzec swoich dawanych kolonij. Kwe- 
Styę podziału terytoryów i kolonii oraz oznacze 
zie pełnomocnictwa kolonialnego na razie jak 
się zdaje, odroczono. 


Komisya dla spraw polskich 
zakreślić granice cd strony Braid. 


Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi iskrowo z Paryża: NR ch Spraw 
zagranicznych Francyi, Amoryki, Japonii i 
Anglii odbyli w sobotę popołudniu kohferćn- 
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ry urzą 
Żydowskich. 
Warszawa. (PAT). Organ komunistyczny 
„Miot”, z APLD I kwiotnia, donozi z Kijowa: 
Jedn m z gów ny ca bobaitcrów pogromów 
jędowskich, urzafzaryca przez armie. Pe- 
tiżury w Aytomierzu był ataman Kirenko 
MORDUJĄ — 1 Rik, „AUTE! GON 
Wiedeń. (PAT). „A ienci Morgen Zeitung“ 
poduje ze: źródia usssińzkiego siiormącyęc z 
Równa, powisdajecą, żo rada ministrów u- 
chwala nową ustewę o żydowskiej autono- 
mit narodowej. Nu ppgateuip tej-autonomii 
kierownictwo- wszys wsich-żyđowsxich kultu- 
runych, ipar TOTI anitarnych i in- 
nych instytucyi w ciągu 23 miesięcy przejdzie 
w ręce żydowskich gmin. 
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adaiiy pogrom majrików. i mieszkań 


Mina Sai a a S WIESZZA 
cyc na której omawiano kwostyę niemie- 
ckięh Eoolnii i uchwalono zamieszczenie no- 
wych klauzwi w traktacie pokojowym od- 
no:śnie do zrzeczenia się przez Niemcy praw 
do kolonii. Ucirwaiono też rozszerzyć upowa- 
zniema korisyi dia spraw polskich. Komisya 
ta otrzyiucija upoweśuierie do zakreslenia 


granicy Poisicż od strony Ukrainy. | 
E n raati ANa N haiiti 3 AMEA 


Uaranicy chcą w Paryżu pro- 
wadzić rokowania o roze 
z Polska 
Paryż. (PAT). Ag. Hav. Biuro prasowe u- 
kraińskie w Berlinie oglasza, że sekrctaryat 
Ukraicsy zacaodniej w Stanisiawowie posta- 
noówił na skutek otrzymanego od Wilsona 
telegramu, podjać w Paryżu WSKA rozo- 
wania z Poiską. Wyszie w tym celu delega- 
cyę złożoną z Ea: podsekretarza Łoziśsiie- 
co, byłego sekretarza Witowskiego i jako 
sekretarza tej delegacyi Kulczyckiego. Je- 
dvnie ta delegacya będzie miała upoważnie- 

nie do prowaizenią rokowa:1 o rozejm. 
(Od redukcyi „Dziennika Pols kiego”: Wia- 
domość tę przynieśliśmy Już przed woma 


dniami). 
7 PEAKS PZORZA ZWI TANIO NOZ AZOOZE AA 


żostępy wojsk po.saich 
ie, RPO w 

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge- 

nerainepo Wojsk polskich z dnia 24 kwic- 


tnia: Front gaiicyjski i wolyński: Sytuacya 
bez zmiany. Front lis ewsko-biaioruski: Od- 
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działy nasze zajęły na pólnoc oď Wilna 
Mejszagoły, sd ai i; Niemenczyn Oraz nw | 
wschód Kener (? Nieprzyjaciel cofa się * > 


Usateić przed naszemi patrolami. W Wilnie 
spokój. Ruch panu je normalny. Na wschód 
od Baranowicz 
sto Inów. 


kawalerya nasza zajęła mia- 


F» „8 8 8 P H ji 

i rzyjęcie na cześć fialiera. 

„ŻOŁNIERZ POLSKI NiE ZŁOŻY BRONI, DOPÓKI 

WSZYSTKIE ZIEMIE POLSKIE NIE WRÓCĄ 
DO POLSKI.* 

Warszawa. (PAT). Odbyło się tutaj przy- 
jęcie na cześć gen. Hallera, wydume przez 
zarząd stolicy. O godz. 5 i pół popołudniu 
w salach ratusza zebrali się liczni zaproszeni 
przedstawiecicle naszego świata polityczne= | 
vo oraz goście cudzoziemcy. Witali, gen. | 


Fallera stosownemi przemówieniami prezy- 4 
dent miasta Drzewiecki, prezes rady miej- 

skiej Balicki, dalej Artur Oppman (Or- -0t), | 
Jabłonowski, Wacław Sieroszewski, w imic- i 
niu kresów p. Grocholski, następnie ks. Lu- Ę 
tosławski i gen. Henrys, który podniósł i 
dzielnośś_ żoinierza polskiego ma froncie 


francuskim. Odpowiedział gen. Haller prze- 
mową, przerywaną entuzyastycznymi okrzy- = 
kami i: oklaskami, w której dziękował 2U hi 
przyjęcie, wspoumiał, że przed nami jest 
bardza wiele pracy, zanim osiągniemy osta- - 
teczne zwycięstwo. Hasłem naszem, mówi’! 
een. Fiailer. winien być wyraz „społem“ do 
jednego celu. 

Ziemie i miasta, o których cłagle mówimy: 
śląsk, Spləz i Orawa, Lwów i Gdańsk muszą 
być nasze. Wola narodu musi zwyciężyć. Do- - 
póki wszyscy mieszkańcy ziem odwiecznie 
polskich nia staną się obywatelami polski- ~ 
mi, Gotąd żo!nierz polski nie może złożyć 
kroni. Pizemówienie swoje zakończył gen. 
Haller okrzykiem: Wiwat naród, wiwat Sejm 
wiwat wszystkie stsny. Wieczorem odbyło 
sie uroczyste przedstawienie w Teatrze wiel t 
Im, NZ 


bigi czy sarkaagw Budapeszele 
ri dniu | kija. ra 54 


Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Journal“ (23 
donosi, ż w Budapeszcie czynione są wielkie ` 
przygotowaniy na uroczystość w dniu 1 md = 
ja. W tym dniu gotowy będzie olbrzymi sar- 
kofag ku upamiętnieniu męczenników prole- p. 
taryatu, między tymi Liebknechta i Róży ą 
Luxemburg. Ten sarkofag ma być wysok 
na 2 piętra, 40m. długi i 30 m. szeroki. à 

Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Prasse“ pos 
daje długi spis osób, uwięzionych w osta- 
tnich dniach w Budapeszcie; między innymi 
znajduje się tam były prezydent ministrów, 
Maurycy Esterhazy i byli posłowie Paweł 5 
Sandor, Narol liuszar i Jerzy Nagy. Stan 
zdrowia bylego prezydenta nifnistrów We- 
ckerlego, który znajduje Się w W TĄ 
jest WODE pojrwnye 


4 


. a, 


Loraunistyczne wichirzenia 


w Wiedniu. og 

Wiedeń. (PAT). Wydział wykonawczy rad | 
żołnierzy rozlepił plakaty do robotników, z 
bezrobotnych i powracających do ojczyzny 
i inwalidów, w których zapewnia, że sprawa 
rewoiucyi spoczywa w siinem ręku rad ro- 
botniczych, jednakowoż żywioły nieodpowie- 
dzialne sprawę rewolucyjną narażają nia 
szwanki. Obecnie wobec prowokacyi cier- 
piiwość żoinierzy jest wyczerpana, niech t 
więc żywioły działające wbrew intereson 
robotniczym maja się na baczności. 


kusnicie Polską 
pożyczkę państwową! p 
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P$YLSKIE | Kantor wymiany 
Józefa Tomaszewskie$0 
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Właścicielom 


zwani» TOWARZYSTWO HANDLOWE T. À. | 12w; eee wom 


sprzedaje franki, dolary, funty szterlingi 


(ak samo jak właścicielom 


wil z ogrodami w Krakowie, ul. Sławkowska l. 03 A najlepszym kistć, 
przeprowadzainy sprzeda? > moreen dd ORA RAA ZARA WAW ROWNO PARADY CO aga 14104459960148 
ich realności Biuro sprzedaży želaza a A AAT AE ae 
bezplatnie wue élaskich i lievisk PIERWSZORZĘDNY 
R, zt Śląskich I SZIICYJSK. | 
jezeli się, zgłoszą do nos k rei śię | ZABŁAD KRAWIEOKI 
najdalej i 
Jo końca kwietnia |Żeinzo walcowane (plaskie, okrągłe, kwadratowa), 
1919. 356 |Ksztaśiniki i dzwigary, 
Pierwsze galicyjskie Szyny koicjowe, kopalniane, podkłady i zwrotnice, 
z Biuro Informacyjne Zalazo DE zi PORE A PIE. | Kraków, św. liiarka 20 
Hieronim WEISS |żejazo na podkowy, i 568 (róg Floryańskiej '35) 
DG mófitsk16 Osio wazowe (zwykie i aprotowane), poleca swój bogato zaopatrzony magazyn 
l. 2453. . Gere FAA kute, z suknami wełnianemi. 
a a i : rusy I nity i : RA : 
Sie | put (walcowany, ciagnięty i o powioce motalowej), 20 AAE AA PSNEZO SANANTA 
Ku ui is rzeda Gwożdzio, bócdia odańdcakńhkiadiińań dka ZRAGRWTERCANECERKARA 
hras z za Li Bischa (gruta cienka i ocynkowana), menved SZER TĄ 0 
` wszelką biżuteryę nową Rury lane (wodocizgowe, gazowa | odpływowe), BIURO Dzienników 


i antyczną, oraz sztuczne | Odiewy dio kolei państwowych, 
zęby. Plas najwyższe ceny. | QOzitewy hanciowe (niyty kuchenne, ramy. ruszta, 


Józel Gyankiewicz | Po'izbrykaty, JANA NACHA 


Sławkowska 44 dy Un A w Zawierciu 


(sklep zegarmistrzwsko- rzyjmuje prenumeratę i ma na składzie 
PIER 7 29 Wysylka tylko w ładunkach calowagonowych. GZ aż wia zc ; 
352 wszystkie dzienniki krajowe. 
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MATURA“ a E s, | $ KROJ 7 FALSA 15 morgów roli, 5 morgów wikliny, 
Z powodu podrożenia robót krawieckich każda dom i stodoła 


przygotowują pad kierownictwem izchowam do: praktyczna pani może w krotkim czasie wyuczyć obok Krakowa, w pobliżu Wisły, nadaje 


H. Matury gimnazyalnej i realnej oraz seminaryalnej. się kroju i szycia daniskich i dziecięcych . 
2. Egzaminów wstępnych do poszczególnych klas OTAZ Š j 3 p SIĘ także do wyt obów betonowych Ti 


pojedynczych przedmiotów. 3. Korepetycye. Kurs ko- $Zgole KUCJU Í SZYCIO „JOZEFINA“ Dłngą ff, | sprzeda Rządowo upoważnione Biuro 


Kursa maturyczne i uzupełniaj pa papap aar E 


respondencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne : - a 
1 szybkie przygotowanie się do egzaminów bez potrzeby 26:) Rurs rozgocznie się 1 -g0 maja. parcelacyjne w Krakowie, Grodzka 20, 
zmiany miejsca pobytu. Najwybitniejsze siły. — Ceny "Tamże wszelkie formy podług wziętej miary. 323 (Może być na spłaty). 


najniższe. Prospekty bezpłainie. — Informacye i zgło- , 
szenia w kancelaryi kursów codz. od 13—32 i 4—8 | DIDOOODOOODOOCOOOOODOO0O0OOOD i AYAVAVAYAYVYAY AVAYAYAYAVYAVAVAVAYAVA 


PRACOWNIA UBIORY | PRĄCOWZEIA KAPELUSZY 


e znujy|JANA ZURZYDŁY ei a 


Byłego legionisty zawiadamnia Szan. Panie, że najnowsze włosenne -: e” 3 
w Krakowie, ul. ś. Tomasza 2! | nedele kapeluszy üamskich | :D u B A; IC ' SKI 
wykonuje dla wojska pol- już nadeszły. ad sida 


skiego murdnry. ściśle we | Przerabiam również kapelusze heski. 
dług przepisu. 374 „Bi Wa 0 AWESZ 


NPD PADPAPIASAPSŁASLADSSSPPUPLPSSOPPPPSSISSŚŚWA 


ania | SZKOŻA Bachadterył Hemes“ 
Maszyny wpisania || pity w KRAKOWIE, Floryuńsk 39, I. p. 


do nabyci ; h ae 
TEON wę ESY 1 przyjmuje wpisy na kursa buchalteryi kupieckiej, ben- 
W SZNEJ: kowej i fabrycznej, stenografii, pisania na maszynach itd 


Jal. Recker i Wł. Keyha od godz. 9—12 i od 3—6 wieczór. _ 354 
mochanicy. 378 Ceny niskie. — Bla piczamożnych ulgi. 
NW ANASZRWAWISÓNNYT | NANA NL RANDKOWANIA 


ARRASRARSANSSRSRRARARARI | 


a „Żegluga 


R R f Stow. zarej. 
w ra OW. e z egr. por. 
przystępując do rozszerzenia swych agend na całą przesłrzeń 
Wisly aż po Warszawę i zorganizowania na tej przestrzeni 


regułarnego ruchu towarowego, tudzież rozbudowy swych 
warsztatów 


zwieksza kapbiiai udziałowy. 


dla handlu i przemysłu 
Rynek gł. 25. 
udziela pożyczek hipotecznych 


W 4120b listach zastawnych | 


na możliwie najkorczystniejszych 
Warunkach 


na dobra ziemskie, realności miejskie 
1 posiadłości wiejskie. 


PE ŻE nm 


Podania o pożyczki hipoteczne i intormacye 


Zgłoszenia nowych udziałów. przyjmuje Biuro „Żeglugi Poiskiej« 
w Krakowie, Rynek gł. L. 19 (IL. p.) 


Wpłaty uskuteczniać można na rachunek bieżący w filiach 
Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Krakowie, 
tudzież w biurze Towarzystwa. 


AOR SKÓRKA 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPOŁKI WYDAWNICZEJ: STANISŁAW RYMAR — TZ OR TY SŁCULEFANI 
Í DRUKARNIA i STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIANSKICH W KRAKOWIE. — mę KARMELICKA 16, 2 TE TELEFON 315, 


w tych sprawach załatwia się o ile możności 


jak najrychlej. 


Dyrekcya. 


ER AWR YKK 


